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Kraków-Hodgórze, Sroda 4 stycznia IJl 


Nr 


Cena numeru 
my w Kretowia, w Podgóra | aa prowiocyl 


PRENUMERATA: 
Mise > Krakowie (już dostawą do doma) K 140 
ua pme 2 przeyłką pocztową . . . . . „10 


Prem zagranicą: mrk, 1-50, irk. X—, rb. 1— 
... 


Pojeirex epzemplarzo nabywać można we wszyst- 
kich ngoczach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


Redałoya I A dministracys „Nowin”; Kraków, ulica Wiślna L 2 
Telefon 840. 


Ekspedycya „Nowin”: ulica Wiślna 2. 


„NOWINY'" wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. LJ 


diaz 


mdy kierujących polityków wszystkich 
kratycznych w celu ułożenia modus vi- 
zy stronnictwami w kraju i wytworze- 
| większości w Kole, co dla powagi tegoż 
bardzo korzystne i dla interesów kraju 
raje pożądane. Posłowie z grupy polskiej 
denokzjacy!. oraz posłowie Jludowcy obrado- 
walipontjie, ale oficyałnie — i o rezultacie 
obra wyflano komunikaty. — Z grupy naro 
dowj glemokracyi przyhył do Krakowa pre- 
zes iria frakcyi poseł dr Ptaś — i odbył 
poni, kejpnferencyę z grupą demokratów, oraz 
z gua Wudowa. Dziś we wtorek na konferen- 
eya Ptfasiem przybywa do Krakowa czło- 
nek «aradn atronnictwa, piof. dr St. Grabski. 
ifirśwno treść ogłoszonych oficyalnych komo- 
niksgów. jak prywatne nasze iaformacye 0 uspo- 
gabi pie, pamającem n kierowników poszczególnych 
strouniety, uprawnieją do nadziei, ża porozamienie 
się waajeanastrannictw demokratycznych 
w kraji i na gruncie wiedeńskim, zaniecha- 
nie g"aiownych a jałowych waśni i podanie 
sobie rął da wspólnej pracy — jest zupełnie 
moźli* » może się rychło urzeczywistnić. Przytem 
zazó% ty, należy, że ugoda między demokratami 
nia n* endencyi zaczapnej przeciw konser- 
waty tom; chodzi głównie o kansolidacyę 
na”*.wą tak nam dziś potrzebną zarówno 
wou'* zyl wiedeńskiego. jak ze względa na tru- 
dn» **acyą w kraju, zawichrzonego akcyą Ru- 

sin %  yonistów. 
Aboy łoprowadzić do złagodzeni 
a ać dcmekratnza 
«4a gwe programy) ualsży zmniejszyć pła- 
tarcia, należy rozgraniczyć stery wpły- 
»ówinien nastąpić pewien podział pra- 
mne będzie ta przedmiotem dalszych per- 

; między przywódcami. 


: Í Uchwały Polskiaj Damakracyl. 
| "unlkatn, ogłoszonego w całości w porannych 
"+, wyjmujemy najważniejsze szczogóły. Obra- 
bały aulę przy udziale 4 posłów demokrsty- 
esb purlamento, oraz Ś posłów da sejmu (nadto 
+ "r. Zarański zgłaslii akces do uchwał, a Ko- 
+ Dnleraba nsprawledilwiii nieabecność). 

«lono ragulamin dla grupy, gwarantujący jej 
«ii solidarność, (Uchwała ta wywoła zapewne 
rób w prezydynm i w komisyi parlamentar- 
p. red.). 
nad le nanano zbliżenie wszystkich stronnictw 

tmoch w Kole za nadzwyczaj pożą- 


a sporów mię- 


~ ża zarówno ze wzęlędn na tro- 


v jk 
M 5 wledeńską, juk | wobec roskich zama- 
działalność antonomii krajowej w Sejmie, 
darya d.mokratyczna nle może zwracać ostrza 
iatym polskim atronnictwam, lecz przeciwnie, 
Przyspiearyć konsolidacyę narodową. 
**yomle stwierdzono, że polscy politycy tylko 


ANI JANINA 


Með przez Guy de Maupassanta. 


(Ciąg dalszy). 
3 oj przyjacieln, nia mogę, nie wiedziałabym 
się wziąć do tego. 
w mczas ojczniek, ofuknąwszy się na nią, 
iży ©€ do Janiny: 
aejdziesz się trochą ze mną, córeczko ? 
Wr a zona cała, odpowiedziała: 
uk chcesz, ojczniku. 

Wyse 
Sko'v się znaleźli za drzwiami, od strony mo- 
„ emiocął ich lekki, suchy wietrzyk. Jeden 
‘peh rimnych wiatrów lata, ca to tchnie już je- 
Je « 
—aały pędziły po niebie, ta przysłaniając, to 

«dkrywając gwiazdy, 
Harm tolit do siebie ramię Janiny, ściskając 
J s *asvścią za rękę. Szli tak kilka chwil. Wy- 


-| 
| 


stefan Grudziński 


Biewska IB. 


‘üre. oczywiście | 


i Tad. Berger - Kraków 


Zbliżenie się stronnictw demokratycznych. 

Wzrma-niijla stanowiska Koła Polskiaga, wytworzenia większości I konsolidacya narodowa. — Ohrady ` 
pþiów Polskiej Damokracyl. — Uchwały ludowców. — 

Werol) po południn odbyły sią w Krakowie | wtedy będą mogli przyjąć ewentnalne powołanie do 


Stanowiska Narod. Damokracyl. 


gabinetu, gdy przyszły premier przedstawi Koła real- 
nlejsza gwarancye spełnienia potrzeb kraju I wy- 
konunia mubytych jego praw w sprawie budowy dróg 
wodnych. 

W przeciwnym razja musiałoby Koło polskie za- 
atrzedz sobie zupełnie wolną rękę wobec rzą- 
dn tak, aby mogło swobodnie stosować wszelkie śrad- 
kl, mogące doprowadzić do pomyślnego załatwienia 
sprawy kanałowej. 

Uchwały te zapadły jednomyślnie, poczem do ro- 
kowań x ludowcami I narodowymi demo- 
kratami delegowano oprócz prezesa Petelenxa, po: 
mów Lea, Nandrowskiego, Stwiertnię i Nattaglię. 

Następnie odbyła się konferencya dalagatów wszy- 
atkich trzech grup. 

Uchwalona odroczyć dalaze rokowania da Wiednia. 


Uchwały ludowców. 

Wydział Rady naczelnej P. S. L. przy udziale 
prezydyów klubów poselskich, sejmowego i parlamen- 
tarnego, pa wysłaochaniu sprawozdania prezesa Stapiń- 
skiego nchwalił na wniosek dra Bardla rezolucyę: 

Celem nadania Koła polskiemu więkazej je- 
dności, celem lepszej ochrony interesów 
naszego kraju i celem wywalczenia posłuchu o- 
statnim żądaniom Koła polskiego — wy- 
dział Rady naczalnej P. S. L. przyjmojąc do wlada- 
ścl sprawozdania prezydynm klabu parl. P. S. L. o n- 
Biłowaniach w tym kierunku, upoważnia je na- 
dal do tych starań. 


Stanowisko narodowej damakracyi. 

Prezes frukcyi parlam. wszechpolskiej dr Ptaś 
pozostaje przez wtorek w Krakowie, 
kanfereocyg z drem Grabsakim, który popoi. ze 
Lwowa przybywa. 


Nowa premia dla Czytelników 
„Nowin“. 


Na podstawie specyalnej umowy wszyscy Czy- 
telnicy „Nowiu“ mogą nabywać znane z bogactwa 
i dohorowej treści Kalendarza Wojnara po 
znacznla zniżonej cenla: „Polaka“ (240 stron) po 
60 hal. (zamiast 90 h.), „Polski Kalandarz Maryań- 
ski“ (210 stron) po 50 hal. (zamiast 80 h), „Go- 
spadarza* (220 stron) po 50 hal. (zamiast 80 h.), 
tudzież „Wielki ilustr. Kalendarz powszechny”. o- 
bejmujący treść trzech poprzednich, a więc będą- 
cy właściwie wielką księgą o przeszło 400 stro- 
nach niezwykle nrozmaiconej i barwnej treści po 
1 k. 40 h. (zamiast po 2 korony). 

Półroczni prenumeratorzy, którzy nadeślą pre- 
numeratę za „Nowiny“ w kwocie 9 k. wprost do 
administracyi „Nowin“ w Krakowie (al. Wiślna 2) 
otrzymają jeden ż kalendarzy bezpłatnie, zaś ca- 
łoroczni prenumeratorzy mogą otrzymać do wy- 
born albo cenną powieść (z nowości tegorocznych 
księgarni Gehethnera) albo wielki „Kalendarz po- 
wszachny“ Wojnara, 


dawał się niezdecydowany, wzruszony. Wkońcu 
przemówił: 


-- Moje dziecko, przypadła mi w udziale tru- 
dna rola, którą powinnaby spełnić twoja matka: 
skoro jednak odmawia, mnszę ją wyręczyć. Ni 
mam pojęcia co ty wiesz o życiu. Są tajemnice, 
które się nkrywa starannie przed dziećmi, a zwła- 
szcza przed dziewczętami, których dusza powinna 
pozostać czystą, bez najmniejszej skazy czystą aź 
do chwili, kiedy ją oddajemy w ręce człowieka, 
który ma czuwać nad ich szczęściem. Do niego 
to należy podnieść zasłonę, rzuconą na słodką 
tajemnicę życia. Ale one, jeżeli nie drasnęła je 
jeszcze żadne podejrzenie, buntują się niekiedy 
wobec rzeczywistości, nieco brutalnej, kryjącej się 
poza marzeniami. Dotknięte boleśnie, odmawiają 
małżonkowi tego ca prawo, prawo ludzkie i nato- 
ralne mu przyzoaje, jako prawo bezwzględne. Nie 
mogę ci więcej powiedzieć, moje dziecko; nie za- 
pomnij jednek, że cała należysz do twojego męża. 

Cóż ona właściwie wiedziała? Co odgady- 


wała? Zaczęła drżeć, opanowana smutkiem, przy- 
gnębiającym, bolesnym, jakby złem przeczuciem. 


Telefon 305. 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


aby odbyć | 


OGŁOSZENIA 


sa wierm petite 16 hal, za kaśdy oastępny rss po I9 kal; 
trobue ogłaienia po 4 bai. od wyraz (minizzcm bO hai | 
Nadesiane sa wiarm potitowy KO kal. Bpód ma kusdej 
stronie po K 6—, pólspód K 4 Załączniki Š 90. s» tystąa. 


lszaraty prowadzi w twoim zarządca p. M. BUPCITC. 
Administracya „NOWINŃ*: ul. Wiślna 2 
otwaria od godz. È rano do goin Ń więczdrem. 
Ma Lwów Sute | Ekopotycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


Wiadomości astaie, telefonicznie i listownie przyjmuje Kedakcya (Telefon 
Nr. 840) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze alice Wiślna £ 


E 


Rękopisów nie zwraca się. 


Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyl. 


Szczyt modnaj elegancyl. 
Lokaj (do pokojówki): Czy Jaśnie pani Hrabina weźmie dzisiaj bronzowego, czy czarnego, alhu 
białego pieska za sobą do powozn? 
Pakaiówka: Nia wiem jeszcze, Musze się wprzód spytać, jaką snknię pani hrahina dziś wdzieie. 


Na przesyłkę „Kalendarza powszechnega* na- 
leży dołączyć 30 h.. innych kalendarzy 20 h, na 
przesyłkę poleconą o 2» h. więcej. 

Zamówienia pod adresem: Administracya 
„Nowin“ w Krakowie ul. Wišina 2. 


Drożyzna i rolnicy. 


Poseł dn Rady państwa Edmund Zleleniawski, dyr. 
fabryki — o drożyźnie. 


Drożyzna w miastach galicyjskich jest klęską, 
która trwogą przejmuje wszystkie rodziny. Nikt 
jednak w miastach nie kieruje przeciw 
chłopom zarzntn, że oni, to jest, że mali rol- 
nicy są sprawcami drożyzny. Mały rolnik na ré 
wni z mieszkańcami miast cierpi wskutek droży- 
zny, bo mały rolnik w naszym kraju nie jest pro- 
ducertem, lecz konsumentem. Cóż Lowiem produ- 
kuje chłop nasz? Produkuje jaja, drób ogrodowi- 
zny, hoduje świnie; nie produkuje jednak ani 
zboża na sprzedaż, ani mięsa, czyli wołów. 

Przed kilka dniami ukazało się w „Czasie“ 
sprawozdanie z odczytu dra Bolesława Raczy fń- 
skiego pod tytułem „Rolnicy i drożyzna”, wy- 
głoszonego w Stow. Rolniczem w Krakowie, w któ- 


„_. Wrócili da pałacu. Na progu salonu spotkała 
ich niespodzianka. Pani Adelajda ikala na sercu 
Juliusza. Jej płacz, płacz hałaśliwy, jakby wypie- 
rany podmuchem miecha kowalskiego, zdawał się 
wydobywać równocześnie z jej nosa, ust i oczu. 
Młody człowiek, osłupiały, skrzywiony, podtrzymy- 
wał otyłą damę, rozwaloną na jego ramionach, 
ażeby mu polecić swoją jedynaczkę, pieszczoszkę, 
awoją ukochaną córeczkę. 

— Oh! żadnych scen, żadnych rozcznlań, pro- 
sz cią — rzekł baron, rzncając się naprzód. 
I ująwszy żonę pod ramię, posadził ją na krześle, 
podczas gdy mamusia obcierała sobie twarz zalaną 
łzami. 

-- A no, moja mała, ucałuj prędko matkę 
i idź spać — rzekł potem, zwracając się do 
Janiny. 

Bliska także płaczu, ncałowała pospiesznie ro- 
dziców i uciekła. 

Ciotka Liza poszła jnż do swego pokoju. Ba- 
ronostwo zostali sami z Jolinszem. I byli tak za- 
kłopotani wszyscy troje, że słowa nie mogli prze- 
mówić — dwaj panowie w wieczorowych ubra- 


jest najdoskonalszym instrumentem doby wapól- y 
caesnej. Gra bez zmiany igły, wiecznym eza- 
firem. Płyty nia zużywają się, dlatego grają 
zawsze równie czysta, głośna i bez ehrapania. 
Płyty o średnicy 24, 29 i 50 cm. Co mi 
nowości. NOWOSCII Aparaty szaikowe. Płyty 60-centymetrowe, grające z niłą 
równą pełnej orkiestrze. — Naprawy i przeróbki gramofonów na system „Pathó* 
we własnej pracowni. Żądajcie cenników darmo i opłatnie. W lokalu prze- 
grywa się płyty I demonstruje aparaty bezinteresownie. 


rym prelegent identyfiknjąc (niesłusznie) małych w 
wielkich rolników wyraził szereg poglądów i p% 
dał szereg Środków zaradczych przeciw drożyźnia, 
które mie znpełnia wytrzymują krytykę. Sprawo 
zdawca „Nowin“ zwrócił się przeto do posia Ed- 
munda Zieleniewskiego, prosząc go o wyrażenia 
opinii w sprawie drożyzny i stosunku jej do rok 
ników. 
Poseł E. Zieleniewski o drożyśnie. 

— Poglądy dra R., o ile je znam ze sprawe- 
zdania „Czasu* i wogóle poglądy naszych agra- 
ryuszów wymagałyby pod niejednym względem 
sprostowania, uzupełnienia i wogóle komentarza, 
ale ramy wywiadu są na to zbyt szczupłe. Po- 
przestanę przeto tylko na kilku nwagach. Przyj- 
rzyjmy się n. p. sprawie pośrednictwa Po 
średnictwo jest istotnie jedną z ważnych przyczyn, 
drożyzny towarów. Żaden handel jednak nie ma- 
że się obajść bez pośredników, a chodzi jeno 
o należyte zorganizowanie pośrednie- 
twa. Zwalanie ze strony wielkich rolników winy 
na pośredników równa się przyznanin samema 
winy, że nie umiało sią urządzić pośrednictwa. 
Kto bowiem dopaścił do rozwielmożnienia się po 
średnictwa jeśli nie wielcy agrarynaze? Towarzy- 
stwa rolnicza rozporządzające ogromnemi anbwen- - 


niach, stoją, z oczami utkwionemi w jeden punkt, 
a pani Adelajda rozparta na krześle, z resztkamh 
łkania w gardle. Zakłopotanie ich stawało stę 
nie do zniesienia i baron zaczął mówić o po 
dróży, w którą mładzi lndzie mieli się udać za 
kilka dni. à 


Janina, w swoim pokoju, kazala się rozebrag 
Rozalii, która płakała jak źródło. Sięgając rękanai 
na chybił trafił, nie mogła znaleźć ani tasiemek, 
ani Bzpilek i była, zdawało się, jeszcze wiecej 
wzruszona aniżeli jej pani. Ale Janina nie mý- 
śłala wcale o łzach swojej pakojówki; zdawało 
się jej, że wstąpiła w inny świat, że się znalazła 
na innej ziemi, oddzielona od wszystkiego ca było 
jej drogie. Wszystko, zdało się jej, była wywrć 
cone w jej życin i w jej myślach; zadawała ŝo- 
bie nawet to dziwne pytanie: „Czy kocha swego 
męża?* Ukazał się jej nagle jak ebcy, które 
zaledwo znała. Przed trzema miesiącami, nie wii- 
działa wcale, że istnieje, a teraa byla j m 
ną. Dlaczego? Dlaczego wpadać tak mc! j 
w małżeństwo, niby w przepaść otwartą pod 
gami? Can 


qami rządowsmi i krajowemi powinny były stwo- 
rzy: należyte pośrednietwo. Nie zrobiły 
tego jednak. Wapomną tn tylko choćby o skła- 
dach zbożawych i spirytusowych w Krakowie i 
Lwowie. W abu nie było spirytusu, ani zboża, 
zhiorniki sprzedano na stare żelazo... 

— Pan Raczyński, przytaczając cyfry staty- 
styczne powiada, że w ciągu ostatnich dziesięciu 
Int żelazo podrożało o 8 pre. 

— Nie wiem, skąd p. Raczyński ma tę cyfrę. 
Waodłng mojej wiadomości, żelazo w ciągn dziesię- 
ciolecia nie podniosło się, lecz raczej spadło w 
conie. 

— Zrozumiałą jast dążność rolników do uzy- 
skania potanienia maszyn rolniczych. Przy tej 
sposobności trzeba jednak z ubolewaniem zazna- 
czyć, że Syndakat Tow. Roln. maszyny rolnicze 
sprowadza jedynie z Niemiec. Tawarystwa rolni- 
cze i wogóle wielcy właściciele dóbr za mało po- 
crnwają sią do obowiązku pepierania krajowego 
przemyału. Charakterystyczną jest rzeczą, że kra- 
jowo fabryki maszyn rolniczych albo npadły albo 
mosiały egraniczyć swą prodnkcyę do tych ma- 
szyn, których potrzebuje YA Chłap nigdy 
nie zawiódł jeśli mu ndzieałano kredy- 
tu. Natomiast niejednokrotnie wielcy rolnicy na- 
rażali fabryki przez swą nieakuratność na kło- 
poty... 

— Czy pan poseł uważa prodnkcyę ralną kra- 
jn za wystarczającą na potrzeby ludności ? 

— Bynajmniej. Jest to rzecz stwierdzona sta- 
tystycznie i powszechnie znana, że prodakcya au- 
atryncka, a zwłaszcza galicyjska, ani dzisiaj, ani 
też w bliskiej przyszłości nie zdoła wystarczyć na 
potrzeby przaladnionego kraju. Stwierdzają to 
wszyscy ekonomiści; interesujące cyfry podaje p. 
Biedroń w awoim „Zielonym sztandarze". Dlatego 
też, uznając w całej pełni interesy rolnictwa i po- 
trzebę podniesienia prodnkcyi krajowej, musimy 
żądać energicznych środków zarad- 
czych przeciw drożyżnie w miastach. 
Mali rolnicy jednak zgoła na tem nie ucierpią. 

— Pan poseł zasadniczego antagonizmu między 
intereaami miasta a rolników nie widzi? 

— Oczywiście nie. I uważam sztuczne wy- 
twarzanie takiego antagonizmu za rzecz zdrożną. 
Jeateśmy poprostu wszyscy za biadni 
na to. Ale ralnicy, a mam tn na myśli wielkich 
posiadaczy oraz Towarzystwa rolnicze, tak zna- 
cznemi rozporządzające snbwencyami, nie powinny 
ramykać ocza Ra potrzeby miast, klęską drożyzny 
tak trapionych. 


W katorgach rosvjskich. 


Wypadki wa więzieniach katorżnych na Sybe- 
cyi, które staly się powadem intarpelacyi w Du- 
mie, nie były dokładnie znane, mimo rozgłosu i 
wrażenia, jakie powszechnie wywołały. Prasa ro- 
wyjska, ateroryzowana karami administracyjnemi, 
pisza o nich półsłówkami. Dopiero teraz wyszło 
ra jaw w calej pelni, ża w wiqzieniach katorżnych 
Ra Syberyi od dawna już panuja system znęcań 
sią nad więźniami politycznymi, z których taż kil- 
ku, między nimi takża Sazonow, popełniło samo- 
bójstwa, aby uwolnić się od okropnego życia. 

Więzienia katorżne znajdnją sią w t. zw. okrę- 
gu nerczyńskim w Transbajkaln niedaleko 
granicy chińskiej. Składa się na nie siedm 
następujących zakładów karnych: Akatnj, Gornyj, 
Zerentnj, Ałgaczi, Kara, Kadaj i Mielcewskij. Da- 
wniej znajdowały sią tn kopalnie, w których wv- 
dohywano rmdy srebrna nośna. Skazani na ciężkie 
«dboty więźniowie pracowali w tych kopalniach. 
Przed blisko stu laty męczyli się wa więzieniu w 
Akatnja uczestnicy apiskn Dekabrystów. 
Wkrótce potem zalodniły się więzienia nerczyń- 
skie bojownikami o wolność Polski. Po nich 
przyszła kolej na członków rosyjskiej teroryaty- 
cznej organizacyi „Narodnej Woli“ i waraz. „Pro- 
letaryatn*. Później więzienia ta zaczęły się wyla- 
dniać powoli, aby w czasie ostatniej rewolacyi 
wypełnić sią znowu po brzegi politycznymi ska- 
zańcami. Należał do nich także Sazanow, który 
ulegając prowokatarakiaj działalności agenta ochra- 
ny Aziewa, zabił Plehwego. 

Aż do końca 1906 r. tj. dopóki ostateczny wy- 
nik rewolucyi rosyjskiej był zawsze jeszcze wąt- 
pliwy, stosanki w tych więzieniach były względnie 
nośne, Kiedy jednakowoż reakcya zatrynmfowała, 
dyrektorowia wiązień zaczęli otrzymywać rozmaite 
rpzporządzenia i okólniki, w których polecano im 
coraz bardziej zaoatrzać system więzienny. Naj- 
większem okrncieństwam w katowanin więźniów 
odznaczył się szef całego okregu nerczyńskiegn 
Rorodulin, który od gubernatora Czity otrzymał 
połnomocnictwojr ozstrzeli wania więżniów 
bez sądu w razie najmniejszej niesuhordynacyi 
7 ich strony. Borodolin, otrzymawszy taką władzę, 
przystąpił natychmiast do „raformy* systemn wię- 
ziennega. Więźniom pozakładano ciężkie kajdany, 
Pogolono głowy i przebrano w ubrania aresztan- 
ckie. Równocześnie ograniczona bardzo ich wol 
w otrzymywania i wysyłanin listów, książek 
it. p. 


- Czapki i toczki damskie angielskie, oraz sz 

damskie, dziecinne, skarpetki męskie, wełniane i bawełniane, szale sznelove, 
pledy damskie oryginalne angielskie, kamasze trykotowe rękawiczki 
ciepłe wełniane, oraz skórkowe wszelkiego rodzaju, kalosze rosyjskie i śnie” 
gowce, pantofle ranne męskie i damskie — poleca w i 


W tym czasie właśnie przeniesiono Sazonowa 
z więzienia w Akatoja do Ałyaczi, a potem da 
Zerentuja. Z więzienia w Algaczi udało mu się 
w r. 1907 wysłać list do literata rosyjskiego 
Mietszina, z opisem stosnnków, panujących w tej 
katordze. 

Oto kilka wyjątków z tego listn: 

„Tak więc 2 marca opuściliśmy Akatuj. Kie- 
dy mnie miano przetransportować do Ałgaczi, 0- 
trzymałem ostrzeżenie: „Bądźcie ostrożni. Przeno- 
szą was na osobiste życzenie Borodniina, który 
coś knuja na was“. Ostrzeżenie to odnosiło się 
osobiścia do mnie i mego towarzysza Stilmana, 
Było ono zresztą zbyteczne, ponieważ i bez niego 
można się było łatwo domyśleć, że czekają nas 
upokorzenia i tortury. Aby skrócić czas oczekiwa- 
nia na pie, postanowiliśmy protestować. W nocy 
pod silnym konwojem wojskowym przeprowadzono 
nas do więzienia w Ałgaczi Kancelarya więzienia, 
rzęsiście oświetlona, wyglądała bardzo uroczyście. 
Znajdował sią w niej cały urząd w komplecie. 
Wyjście zamykał kordon żołnierzy z najeżonymi 
bagnetami w rękn. Wprowadzona do kancelaryi 
najpierw Stilmana i Rybnikowa. Borodalin, któ- 
ry stał dotąd za szeregiem żołnierzy, ujrzawszy 
ich wyskoczył na front i krzyknął: 

— Czapki zerwać! Rozebrać! Ubranie zerwać 
do naga! Kolbami w łeb. Ja was uspokoję. To nie 
jest Akatoj. Nie zostawię w was ani jednej kości 
całej! 

Żołnierze zachęceni tą dziką perorą, niemiło- 
siernie wprost zmasakrowali obn bezbronnych 
więźniów. Wszystko to zaś działo się publicznie 
w obecności wieln świadków, w sposób szczegól- 
nie uroczysty. 

„Pierwsze trzy dni naszego pobytu w Ałgaczi 
były dniami oczekiwania skazanych na stracenie. 

Każdego dnia, każdej godziny. każdej minuty 
nawet dnia i nocy oczekiwaliśmy, że przyjdzie ten 
straszny kat, aby z nami ostatni zrobić porachu- 
nek. I ostatecznie przyszedł, Towarzysz Rybni- 
kow, który raz nie zdjął przed Borodulinem cza- 
pki, został wtrącony do ciemnicy. Wiedzieliśmy, 
że go tam będą bili i torturowali. Dlatego zażą- 
daliśmy, aby Borodulina poproszono do nas. Przy- 
Szedł w otoczeniu uzbrojonych żołnierzy. Rozległa 
się komenda: „Baczność! Wstań!* Pazostaliśmy 
jednak na swoich miejscach i oświadczyliśmy, że 
wstawać nie będziemy i że żądamy, aby nam 
zwrócono naszego towarzysza, lub aby nas także 
do ciemnicy wrzneono. 

— Milczeć! — ryknął Borodulin, a wskazując 
żołnierzom dwóch z nas, dodał: 

— Bierzcie ich! 

Żołnierze rzucili się na wskazanych, ale my 
wszyscy rzuciliśmy się na ich obronę. 

— Kolbami po łbach! Rózgi przynieść! — roz- 
kazał Borodulin, chowając się równocześnie za ple- 
cy żołnierzy. x 

Rozpoczęła się dzika walka. Żołnierze walili 
w nas kolbami karabinów zupełnie na ślepo. Po 
chwili trzech z naszych leżało bez życia na po- 
dłodze. Jeden miał głęboką ranę w głowie, drugi 
zmiażdżoną twarz, trzeci załamaną klatkę piersio- 


wą. Borodulin. schowawszy sią za plecy żołnierzy, | 


zrezygnował z reszty zapowiedzianego pogromn, 
chłosty mianowicia nie było. Odebrano nam tylka 
pościel i ciepłą strawę, tndzież zabronione nam 
wychodzić z cel. W sprawie nżycia rózeg ocze- 
kiwał Borodulin widocznie poleceń od wyższej 
władzy. 

Jedyne wyjście, jakie nam pozostało, to zmusić 
oprawcą, ahy nas pozabijał. Ta przygotowuje się 
dramat. Popłynie wiele krwi i padnie wiele ofiar. 
Niczego dobrego nie spodziewamy się dla siebie. 
Jesteśmy jednak spokojni — spokojem, z którym 
skazany na śmierć oczeknje jej nadejścia“. 

Sazonow dobrze przepowiedział. Wprawdzie Bo- 
rodulin został wkrótce potem nieznaną ręką zgła- 
dzeny, a po jego śmierci represye złagodzono, ale 
niebawem zaczęto je stosować na nowo ztem wię- 
kszą zaciekłością. Ostatecznie przywrócono chło- 
stę, której poddano 59 skazańców politycznych. 
Nieludzka ta egzekucya przepełniła wreszcie czarę 
cierpień tych nieszczęśliwych ludzi. Sześcin z nich 
z Sazonowem na czele popełniło samobójstwa, 
aby uwolnić się od tych katuszy fizycznych i mo- 
ralnych. 


Z Częstochowy. 


W ostanich dniach sądowe władze éled- 
cza odbierały zeznania od kilknnastu osób, za- 
mieszkałych w pobliżu Jasnej Góry w sprawie 
składanych w klasztorzo depozytów. W kwestyi 
tej był badany ks: Rejman i ks. Olesiński. 

Mimo skrzętnych poszukiwań, władze śledcze 
nie zdołały ująć Załoga; istnieją jednak pewne 
dane, iż Załóg ukrywa sią jeszcze w granicach 
państwa. 

W wigilią Nowego Roka ks. biskup Stani- 
sław Zdzitowiecki w obecności nowomianowanego 
wizytatora kłasztorów ks. kanonika Krynieckiego, 
przeora O. Justyna Welońskiego oraz całego zgro- 
madzenia OO. Paulinów zdjął pieczęcie ze 


skarbca klasztornego, otworzył go i oddał 
władzy klasztornej do użytku. 


ze świata. 


Zdrowie cesarza. Dziś zrana donoszą z Schön- 
brnnnu, że cesarz przepędził noc zapełnie spokołnie, 
wstał o zwyczajnej godzinie i zasiadł do pracy o 
830 zrana. Lekarz przyboczny dr Kerzl zbadał 
cesarza i orzekł, ża za kilka dni ślad prze 
ziębienia zapewne zniknie. 

Rekordy j katastrofy awlatyczna. W Etampes 
we Francyi przy konkursie o nagrodę Michelina 
Farman stworzył rekord odległości robiąc 616 
kilometrów drogi. Lot odbywał się bez przerwy 
i stanowi dowód ogromnego postępu awiatyki. 

Awiatyk Hoxley w Los Angelos w Kalifornii, 
który niedawno zdobył rekord w locie na wyso- 
kość, wzniósłszy się na 11.474 stóp, próbował 
wczoraj rekord ten powiększyć. Kiedy Hoxley się 
wzniósł na 500 stóp, aparat dostał się w wir po- 
wietrzny i przewrócił. Hoxley, wobac bardzo wie- 
lu widzów, spadł z aparatem i zabił się na 
miejscu. 

Sławny awiator Moissant spadł w Nowym 
Orleanie z wysokości około sta stóp i zabił się. 

Ogromny strajk krawców w Wiadalu. Majstro- 
wie krawieccy „od sztuki* i czeladnicy, pracujący 
w konfekcyi męskiej rozpoczęli od dziś strejk. 

Wyrok na aflcera. Pisma wiedeńskie donoszą 
o zasądzenia poracznika 56 p. p. M, Sakiewi- 
cza w Krakowie na trzy miesiące więzienia 
i utratę stopnia oficerskiego. Wyrok spowodowany 
został następującem zajściem: 

Dnia 22 listopada r. z. Sakiewicz grał w kar- 
ty, przyczem „kibicował* ma podpor. Werner, wy- 
tykając ma polskie pochodzenie. Między innemi 
powiedział Werner: „Ożenię się raczej z cze- 
ską kncharką, niż z polską hrabiną. Ty Sakie- 
wicz jesteś polskim bochstaplerem, jak wogóle 
wszyscy Polacy". 

Sakiewicz replikował na to: „Ty mnie nie je- 
steś w stanie obrazić. Jesteś jak piechur i nia 
reagujesz na obrazę, gdy ci napluć w twarz, po- 
wiadasz, że to deszcz pada”. 

Werner posłał Sakiewiczowi świadków, ale pnł- 
kownik nie pozwolił na pojedynek, oddając sprawę 
sądowi honorowemn. Sąd ten oddał znów sprawę 
sądowi wojskowemu, który skazał Sakiewicza na 
kilka dni aresztu. Komenda nie zatwierdziła wy- 
roku, a sąd wyższy podwyższył karę na trzy mie- 
siące i utratę szarży. Obecnie wyrok ten zatwier- 
dził najwyższy trybunał wojskowy. 

Wyrok ten wywołał ździwienie. Tłomaczyć go 
należy zapewne zapatrywaniem sądn wojskowego, 
że por. Sakiewicz, który został ciężko obrażo- 
ny, nie zachował się w tej aferze, jak tego wy- 
maga honor i kodeks oficerski. Obrażony przez 
Wernera powinien był bowiem natychiniast po- 
ciągnąć tegoż da odpowiedzialności, R nie chować 
obrazy do kieszeni — i tylko obraźliwemi słowa- 
mi reagować na zaczepkę. 


Z kraju. 


Z wycieczki Tatrzańskiego Towa- 
rzystwa narciarzy do Zakopanego. 


Rozwijające się coraz pomyślniej młode Towa- 
rzystwo urządziła w Zakopanem w dniu 26 gra- 
dnia z. r. inauguracyjny wyścig o charakterze klo- 
bowym, zaś w dniach 27 i 28 grudnia zawodowy 
kars dla początkujących narciarzy. 

Warunki śnieżne były stosnekowo pomyślne. 
Spowite w białą szatę Zakopana witało przybywa- 
jących rannym pociągiem narciarzy, którzy mimo 
całonocnej, bezsennia spędzonej podróży w prze- 
pelnionym pociągu, juź o godz. 8 zrana wyruszyli 
na Goryczkową. 

Widok szeregu sań, wiozących uczestników wy- 
cieczki do Kaźnic, robiący wrażenie jakiegoś prze- 
marszn lub najazdu uzbrojonych drużyn, był w 
swoim rodzaju na tle cudownych bielą okrytych 
gór, małowniczy. 

O godz. 12-tej w południe odbył się start w 
kotlinie Goryczkowej. Do starto stanęli członkowie 
Towarzystwa Tatrzańskiego oraz dwóch Lwowian, 
członków Karpackiego Towarzystwa narciarzy. — 
Przy wspaniałej pogodzie rozpoczął się wyścig od 
szałasów da półmetka u stoku Suchego Zlabu, stam- 
tąd zaś do Każnic. Zwyciężyli Lwowianie Śwital 
ski i Rapaport dzięki kilkudniowemu trainingowi 
oraz sjecyalnej łatwości pokonywania trudności 
terenowych. Trzecim był inżynier Robkowski, brat 
znanego narciarza porucznika Bobkowskiego. 

Po wyścigach, które odbyły się szczęśliwie bez 
wypadku, zebrali się uczestnicy o godz. A wieczór 
w restanracyi Karpowicza, gdzie przy udziale pań 
odważnych narciarek, wśród śpiewa i mnzyki ba- 
wiono sią ochoczo do późnej nocy. 

Na drugi dzień ruzpoczął się dwadniowy kars 
narciarski na Kalatówkach, prawadzony przez 
przodowników pp. Bobkowskiego, Pawlicę i Świe- 
rza Mimo zawiei śnieżnej ćwiczono z przerwą na 


aliki ciepłe, pończochy 


_ 
obiad do godz. 4-tej, poczem częńć estników 
z żalem pożegnać mnsiało urocze Tat į wracać 
da zwykłych zajęć. 

W Zakopanem ruch ożywiony, zyhała dażo 
gości na święta, oraz zwolenników rta sane- 
czkowego, nie hędącego wlaściwie sponm, ile za- 
bawą dla innych o tyle utrapioną i rzykrą, be 
tamującą normalny roch na przestrzengd Kuźnic 
do zbiegu ulic Chałabitskiego i Zamokiego. Czy 
to jadąc, czy idąc, słyszy się co chwa wołania. 
trąbki antomobilowe, gwizdki, zmnszająg do nata- 
wicznej uwagi z powodn obawy karzhola, nia- 
raz bardzo w skutkach niebezpiecznegi 

Właściwa Śnieżna zima, zaczyna siijednak w 
Zakopanem dopiero w stycznin, jest toskrea naj- 
większych opadów śnieżnych i mrozó; w tym 
też czasie odbędzie Towarzystwo nariarzy naj- 
większą ilość zbiorowych wycieczek, orz między- 
narodowe wyścigi. 

Oby tylko dyrekcya kolei stworzył wreazcie 
lepsze warunki komunikacyjne, bo ubeoe, araga 
ją wprost najskromniejszym wymagania:, tamają 
rozwój wszelkich aportów zimowych i odtrwzając 
obcych od wycieczek w urocze Tatry, jwpływają 
systematycznie na obniżenie tychże n kwoncyj 

p . 


Wyzysk piwno-wódcz wy 


w Krakowie. < 
Nowa taryfa akcyzowa, oravit ad 
Nowego Rokn, podnosi opłaty gminne borto 
litra spirytnan 50 cio procentowego o 10 bon, 
ad silniejszego o 20 koron, od hektolitra wiek 


słodzonych i likierów a 5 koron. Qd una 
w beczkach o 2 koron, od wina p flar- 
kach o 14 kor. (przy hektolitrze), od Śvins àm- 


pańskiego o 50 koron. — Od piwa n b4 ko DY. 


od portern zań tylko o 3 korony. NE 
Ta podwyżka akcyzy — wywołała wijskan:'ch 
nietylko niestosunkowa wielką padwś ską *z 


piwa w kuflach, ale i cen wódki 

W niektórych przedsiębiorstwach podwy« "no 
cenę kieliszka wódki o 2 hal.1 Jest ta Pesh cha- 
na podwyżka, bo wzrost opłaży akcygow) 1%en0 
si najwyżej 5 halerzy na całej bute. viec 
jak można za jeden kieliszek żądać o * hs'uzy 
więcej ? r 

Oczywiście także wino podrożało. ! 

Niektórzy kapcy, n. p. p. Knezmi'rezyk 
oświadczyli nam jednak, że ani cen w:dki na 
kieliszki, ani cen wina beczkowega \ drobnej 
sprzedaży nie podniosą, ale natomiast odłpodwyż: 


| szenia cen piwa nie mogą odstąpić. Ę 


Jednem słowem, nieznaczne atosunk wo pod- 
niesienie opłat akcyzowych, dostarczyło upcom I 
restauratorom sposobności do kołosalnej 0d wyżki 
cen detajlicznych. Przekonają się jednakwRzyscy. 
że konsumcya sią zmniejszy Publicznoś takiego 
nieuzasadnionego śrubowania cen spokjnie Nie 
hędzia talernwała i ograniczy konanmoye_ — a 

Sprawozdawca masz zwrócił się do r. tia- 
ka, jaka przewodniczącego Stow. szynk, z 
prośbą o wypowiedzenie swego zdania wwie 
tej kalosalnej podwyżki cen. R. Miedniarzy- 
wiście) broni stanowiska pp. kupców i szzy. 
ale konsumenci argnmentów jego nie nzn 


Radca Miedniak, przewodnicy 
Stow. gospodnio-szynkarsk . 

R. Miedniak oświadczył naszemu spłia- 
wcy: 

— Co się tyczy podwyższenia ceny p 8 
halerzy na litrze, to uważam stanowiskć zr 
cieli lokali śniadankowych za usprawie ve. 
Pomijając już fakt, że wadług obecnej tai 
cyzowej opłata podskoczyła z 4 koron na, 
to ciągłe podwyższanie czynszn na loke 
magania sią personalo skrócenia czas” p 
cy, a równocześnie większej płacy, z! 
wszystkich podatków w pierwszym rzę 
producentów, zmuszają niejako knpców o 
go podwyższania nie tylko napojów wysko 
ale i artykułów spożywczych. Zresztą jeg! 
wet poniekąd zadowolony z obecnego pulwy: 
nia cen piwa, bo to wzmoże konsgnmcy4 
krajowego, jako tańszego. 

Co się tyczy stanowiska naszego Stowa”: 
nia wobec obecnego podwyższenia cen pi“ y 
Stowarzyszenie nasza nie brało w tem = 
udziało i wpływn na nie mieć nie mog 
jest to zabronione nstawą przemysłową Sow 
szenia nasze poprzestało jedynie na rożen | 
członkom komnnikatn z zawiadamieniem o 
wyższenin taryfy opłat miejskich na naj uje 
skokowe. 


Co słychać w mieście? 
Spis ludności. 


Miejskie Blnro atatystyczna w Krakowie „oda e 
wladomości, że oddawanie wypełnionych drrmów n 
sowych odbywa alę w budynka urządowyfi przy 


ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


| mać się na partze drzwl nr. +) 


> ; 

w 
Jabłonawskicn „19 a parterze. Osoby, chcące uzy- 
skać Infarmacyo? "prawie aplan łudnaści, zechcą wcho- 
dniś ad fronto ;ównem wejściem (drzwi nr. 1 i zgła- 
Strony, wezwane 
u urzędu du dala wyjaśnień zechcą wchodzić również 
złównem wejścim (drzwi nr. 1) na plerwazem piętrze 
(drawi nr. 9) Jelem uniknięcia nieporozumień zwra- 
«a sią nwagę łdności, że apley lokatorów, sporządza- 
ne niedawna prez admlnistracyę podatków, nia mają 
mie wspólnego » spisem lodności. Byłoby pożądanem, 
aby właściciele ealnońci, względnie ich pełnomocnicy 
nie edlłndali „dawania wypełnlanych draków splso- 
wyeh do oatatuenego terminu (tj. do 5 bm). 

Przeciw żargonawi. 

Na kazitniczu rozleplona plakaty, którymi poseł 
dr Gross wzywa ludność żydowską, ażeby przy splsia 
ładności podawiła ęzyk polski, jako język poto 
«any, przyczem zm aca uwagę, że podawanie języka 
żydowskiego jet bercelową i kosztowną demonatracyą, 
bo wedle abowąznjących przepisów pociąga to za aa- 
bą karę, poza em urzędnik konakrypcyjny poprosta 
skreśii jizyk żydowski t wpisze język polski, jaka jq- 
zyk większości. 

_ _ 

Grapa najwybltniejnzych Izraelitów w kraju wy- 
dała z powodu splao ludności odezwą do współwy- 
znawców, w której wzywa do wpisywania na listę ję- 
ayka polsklego jako potocznego Odezwa wskazuje, że 
„w perównanim' ze stosunkami przed laty = O lub choć. 
by li, każdy kto miłuje prawdę mosi uznać, że ml 
mo w zystkie agitacye przeciwne, jazyk polski docle- 
rm do coraz dalszych mas naszych wapółwyznawców 
i stuje się nie! tylko ich językiem towarzyskim, ale 
wprost jązy klom ojesystym | macierzystym. Dlaczego 
mamy z naz własną szkodą zaclemolać ten praw- 
dziwy stan rzedzy? Czy na to tylko, aby kumoś zro- 
hié na złość ?* 

(dezwę podpisali prezesi głównych zborów izrae- 
Makich, posłowie finn] wybitni Izraelici, między nimi: 
dr Tobiąsz Aschkensze, wiceprezydent Lwowa, prezy- 
dent krakowskiej Izhy handlowo-przemysłowej Dattner, 
poseł dr Henrylk Kolischer, dr Rafał Landan z Kra- 
kawa, poseł dri Natan Loewensteln, wiceprezydent Kra- 
kowa Józef Saña, prrzea zboru izraelickiego dr Samoel 
Tilea w Krakowie. 

i 


Szanownych rocznych abanantów, którzy żądają 
premij (tegorocźnych puwieńciowych nowości księgarni 
Gebathnara I Wolffa) Administracya zawiadamia, że 
posiada jeszcze, do wyborn powieści: „Balonem do 
blegnna północniego*, „Przewrót“, „Król powletrza*, 
„Panna Kazia“) Każdej z tych powieści posiadamy 
jeszcze po kllkalnaście egzemplarzy. 

W ednym eśzemplarzn posiadamy zaś na pre- 
mie: „Litwsckie mrowlu* Qruszeckiega; „Duch pra 
aki“ wspaniałe m Ib um Ilustracyj kolorowych K oas a- 
kaz; „W procho zle ml*. 

Wazyatkie ln n:a powieści, których zakupiliśmy po 
8 egzemplarza u: , premie, zostały joż rozdane między 
weaaśniej zę azujących się abonentów. Nowi 
późalejsi abonene', inają przeto 7 nstnry rzeczy jaż 
bardziej (franicz' y wybór. 

wapu tredakitrzy czrarach dzienników krakow- 
skich, -C zasu, „Nywej Keformy*, „Głasa Narada* I 
„Nowin“, przyjęli współudział w „Dzlennika Karna- 
wałówym'-. który niehawem wyjdzie w żywem słowie 
w mall Starego Taatrn na rzecz tegorocznej kolonii 
wakacyjntj dja m minarzystek. Bilety zamawiać mo- 
żna kartką Lor, Lod adresem: Pensyonat studencki, 
Plac Martackj | H 11. plętro, Ceny biletów: A koron 
(rząd | do 4) 3 K. irząd Ò do 9) 2 K. (rząd 0 do 
19) 1 K. (rząd L7 do 22), na galery! w pierwszym 
rzędzie 2 kor, w dalszych rzędach 1 kor. 

Z taattu miejaklego. Pierwsza sobota roku 1911 
paświęcuDi bedzia scenie krukowskiej repertnaro- 
wi klatycznemn: dana będzie jedna 2 najbardziej 
nelesznych krotochwi] Mollera: „Pun de Pourceognac" 

Jako uzVjąłnianie wieczoru ukaże elņ nowa jedno- 
uktówka, ™otora „Lekkomyślnej siostry” Włodzimierza 
Perzyńskie,y, Konkurs” 
ludowego 


Wobec ogromnego powńdze- 


CZARODZIEJ 


"lalki romans dramatyczny 
pres CORALA ZEV AOO 
(Ciąg dalazy). 
się tego? — zapytali skwa- 


z2 

— Pod ejnjeci 
płiwie obaj lucia, 

— Podoajnjemiy się! 

„l s * 

Słowa rspkoiły znacznie roznamiętnionych kró- 
lewiczów. a 

Ale właśm didtego zazdrość zakipiała w nich 
ealn mocą. Ztżylę się do siebie; oczy ich rzacały 
ale blaski, ust gokowały się do przekleństw. 

=- Idźmy ia radą króla — rzekł Franciszek. 

— ZR któa?>| — zgrzytnął Henryk, mierząc 
brata oczyma. — Qzy za tą, żeby się bać wyrza- 
bów snmienia ? 

— Nie — krzyknął Franciszek 
by ciągnąć losy! 

— Właśnie chciałem ci to zaproponować — 
eiwiadczył Henryk drżącym głosem. 


za tą, że- 


nia, jakiem się cieszą ad dwóch tygodni „Zuchy kro- 
woderskie" Turakiego. sztuka ta grana hędzie aż da 
piątku wleczór. — W Trzech Króli powtórzaną będzie 
sztuka Adama Staszczyka pt.: „Wiara, nadzieja I ml- 
łość*, a na anbotę przygotowoje dyrekcya „Twar- 
dowskiego na Krzemlonkach* 

Opłatek w „Straży polskiej”. Przypominamy, że 
dnia Ó b. m. odbędzie sis w „Straży polskiej" opła- 
tek dla członków Towarzystwa. Wkładka dla jednej 
osoby l koronę òO bal Zgłoszenia przyjmuje biore 
„Straży polakiej* (ul. Floryańska 1. 10, I. p) codzien- 
nie od 8—b po południu do godziny 7 wieczorem wa 
środę. 

Zgromadzenia nauczycieli szkół przemysłow. 
uzupełn. | zawadowych odbędzie się wa czwartek 5 
b m. o godz. Y rano w sali Tow. demokratyczneso 
w Krakowie (pl. Szczepański 5) £ następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Zugsjenie; 2) projekt statutu krajowej organi- 
gacyi nauczycieli szkół przemysł. nznp. i zawodowych, 
(Referent p. Józef Robak); 5) memoryał a stosonkach 
szkół przemysłowych uzop. | zawodowych oraz stano- 
wisku nanczycieli w nich pracujących. (Referent p. 
Jalian Macjołowski); 4) wnloski. Komitet egzamina 
cyjny uprasza kolegów, uczących w szkołach przemysł 
uzup. i zawodowych o jaknajliczniejsze przybycie na 
zgromadzenie. Wielu z dełegatów z kraju zapowie- 
działo awój przyjazd na zgromudzenie. 

Podrożenie mięsa. Z powoda przesunięcia akcyzy 
mlejskiej przy ulicy Zwierzynieckiej, rzeźnicy na Pół- 


wsio Zwierzynieckiem podwyższyli x dolem 2 b, m, | 


ceng mięsa waławego o 8 ha] na kilogramie. 

Z sall sądawej. (Ksiądz Stojałowaki i masa spad- 
kawa po é. p. Lewicklm). W sobotę odbyła się w są- 
dzie pow. cyw. rozprawa przed sędzią p. Wielgnsem, 
Ks. Stojałowski skarżył masę spadkową pa á. p. dr 
Lemickim o zwrot wydatków, poniesionych przez ka. 
Stojałowakiego w r. 1KUK, gdy á p. Lewicki kandy- 
dował do Rudy państwa z okręgu anmborskiego prze- 
ciw p. Staplńskiemu. Lewicki wtedy przepadł, a dziś 
ke. Stojałowąki żądał wyroka na zapłacecie ma po- 
niesionych wydatków na agitacyę podczas wyborów 
w kwocie 2 OU K. Na rozprawie zjawił się ka St 
z adw. dr Lewandowakim, a dr Kłębkowski zastępo 
wał masę spadkową po é, p. Lewickim Rozprawa by- 
ła boraliwa — i zosjdzia apllog w sądzie karnym, 
gdyż oble atrony zuetrzegły aoble natychmiastowa 
wdrożenie dochodzeń karnych a powodu obrazy i o- 
belg. Słachana wiela świadków, między Innymi p. Sko- 
łyszewakiego. Rozprawę odroczono na 2} atycznia 
(esla III. sądu cyw.), celem przesłochania ks. Szpon- 
dra 

Napadnięci przez psy. Mima obowiązującego w Kra- 
kowie w obecnym czsaie przymasu kugańcowego, Co- 
raz częściej zdarzają salę wypadki pokąsania przez 
pay. I tak wczoraj w nocy napadł na moście zwie 
rzynleckim na dra S wielki ples, przed którym mu- 
ala} slę bronić rewolwerem aż do chwill, gdy nad 
szedł właścicieł i odwołał go, wieczorem zaś ples Ja- 
kóha Pietrzyka pokąsał na Grzegórzkach w dotkliwy 
spusóh IU iego Franciszka Malca. 


Miły sysalek. Znany policyi dollniarz, Wincenty . 


Klebzak w orzystępie złego bamoru pobił dotkliwie 
swoją matk; Emillę. Wzorowego synalka zamknięto 
w aresztach 

Żamauh samohójczy. Dzisiaj o godz. 3 rano za- 
wezwana pogotowie ratunkowa na dworzec kolejowy, 
gdzie ze Szcznkowy przewlezione pisarza kojejowego 
Lenna S. z przestrzeloną piersią. Dyżurny pogotowia 
przewińzł rannego w Etanie groźnym do azpitala św. 
Łazarza, 

Slsklarą w ucho ciął wczoraj w nocy swoją ża- 
nę murarz z Zakrzówka Marut. Pogotowie opatrzyło 
pobita. 

Sumlanny służący. Leou Student, słażący u p 
Salomai Kręglowej, zamieszkałej przy ul. Szeroklej 
l. 1, korzystając z nieobecności pani damn, otworzył 
podczas minlonych świąt jej binrko i skradł z niego 
DUK) kor. w banknotach. Student zbiegł prawdapodo- 
bale do Jarosławia, skąd pochodzi i gdzie ma ro- 
dzlnę. 


— Kości! — zawałał Franciszek. 
— Oto są! — powiedział Saint Andre, wycho- 
dząc z ciemnego kąta, 


Jacqnes d'Albon wyciągnął z płaszcza mały 
kubek skórzany, jaki noszą gracze, aby być za- 
wsze i wszędzie gotowymi na pokusy hazardu. 
W chwili gdy Albon chciał da kubka rzucić ko- 
ści, Roncherolles zatrzymał go za rękę, wyjął ko- 
ści z własnej kieszeni, rzucił ja na stół i rzekł: 

— Tyi dostarczył kubka, ja kości: każdy wnosi 
awoje. 

— I każdy otrzyma swoją część. To sprawie- 
dliwie — rzekł Saint Andre. 

— Kto zaczyna? — zapytał Henryk. 

— Ja! — krzyknął chrapliwie Franciszek. — 
Prawem starszeństwa ! 

— Dobrze! — syknął Ifenryk, którego spoj- 
rzenie jskrzyło się nienawiścią i zazdrością. 

Franciszek chwycił kostki, rzncił do kubka 
i potrząsnął. 

— Jeszcze chwilę! — zawołał Henryk, zatrzy- 


Zabawki, lalki, gry towarzyskie i t. d. 
C.Szczurkowski 


Zlecenia pocztowe odwrotnie e 2 Kraków, Grodzka Zell niedzielę i święta zamknięte 


Straszny wypadek zdarzył salę wczoraj wieczorem 
w  mleszkanlu robotnika rzeżblarakiego Franciszka 
Haslby w domn przy ml. Czarnewie sklej 1. 4. Dzieci 
Halby chcąc się zabawić | nacieszyć choinką, zapaliły 
z nastaniem zmroku świeczki na drzewka, które da- 
wnym zwyczajem wlalało u powały. Ponieważ jedna 
ze iwieczek źle była przymocowaną, zapaliła się od 
niej gałązka, a od niej w niedługim czasie i cała 
drzewka. Na krzyk przestraszonych dzlacl wbległa do 
pokoju matka (ch Franciszka, a widząc ca mię dzieje, 
atarała się gołemi rękoma ogień jak najprędzej utła- 
mié. Tymczasem ad palącej się choinki zapaliły się 
rękawy jej bluzki | włosy, a wreazcie i inna części 
ubrania. Równocześnie drzewko, widocznie skutkiem 
przepalenia się aznurka, którym było przymocowane 
n powały, ranęło na znajdującą slę pod niem kołyskę, 
w której spał najmłodszy synek Hulbanów Bronisław, 
Zanim nieszczęśliwa matka zdołała maunąć płonącą 
choinkę, zapaliła się od niej na dziecku kołderka i po- 
doszki, od nich zań obok leżąca odzież, tak, że w krá- 
tkim czasle gryzący dym zapełnił cały pokój 

Haibowa widząc, że sama sobie nic nie pomoże i 
ognla nie ugasli, zaczęła przeruźliwym głosem wołać 
a pomoc. Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli sąntedzi, 
którzy w krótkim czasie pożar ugasili. 
jak i dziecko doznali bardzo dotkliwych poparzeń na 
calam clełe, tak, że zawezwane telefonem Pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu im dorażcej pomocy moslało 
przewieźć ich w stanie budzącym poważne obawy na 
oddział chirorgiczny szpitala ów, Łazarza, 

Na sznanie zasłognje czyn p. Jana Michalika, ze- 
cera drukarni „Czasa“, który będąc jednym s pierw- 
szych, którzy rzucili sią na ratunek, nie bacząc, że 
ogień parzył mu ręce i mógł bardzo łatwo i na nim 
zapalić ubranie, wyniósł najplerw x pokoja nawpół 
omdlałą Halbową. a potem dziecko. 

Wrogowie światłości na przedmieściach. Świe- 
ża oddane do użytka oświetlenie publiczne naftowe 
w gminach przyłączonych do Krakowa pod- 
lega barbarzyńskiema obchodzenia się ze atrany miej. 
acowej ludności, Wielkim kosztem nrządzone latarnie 
i lampy bywają systematycznie rozbijane, kradzione, 
a w najlepszym razie ganzone. I tak na Dębnlkach 
lZakrzówku między Ś a 16 z m. kamieniami 
lnb strzałami a proc rozbito 2 banie szklanne i 1 la- 
tarnię Kitson. Chłopcy wieszają się na drutach, ni- 
szczą lampy, aiatki, oraz wylewają nafto. Grozi taka 
zabawa eksplozyą. conajmniej dotkliwem  poparze- 
nlem. Na Zwierzyńcu i Półwalu dnia 17 b. m. 
wieczorem rozbił chłodak nieznanego nazwitka lampę 
intenzywną. Schwytany na gorącym naczynka i nka- 
rany przen lampiarza, rozbił tega samego dnia drugą 
lampę. Na Nowej Wai narodowej i Łobzo- 
wia zdarzyły się liczne fakty kradzenia lamp nafto- 
wych. Na Czarnej Wal do. 24 I 29 z. m. gaszo- 
no latarnie naftowe w ul. Kościnszki i koła kościoła 
Mlayonarzy jaż wczesnym wieczorem. o zatem chło 
pcy niszczą lampy intenzywna | tłaką banie szklane. 
Nu Krowodrzy w czaale świąt grupy kolędników 
tłukły latarnia zwykłe i intenzywne. Stale gaszą lam- 
py zwykłe zaraz wleczorem między godz. 4 a IQ pa 
kolei, lob też co drugą naprzemian. Powtarza się to 
| co kitka dni. Na Waraazawskiem andrnny stale 
gaszą lutarnie na drodzie do Prądnika i tUuką banie 
szklanne ze słości da lampiarza tamtejszego, który 
w otrzymaniu tego zajęcia ubiegł kilku innych kan- 
dydatów. 

Z kroniki policyjnej. Za kradzież palta na azko- 
dę p Bogumolnego urea/towano wczoraj w Rynku gł. 
1x letniego Pinkusa Lochera. 22 łetniego Edwarda 
Bednarsklego aresztowano za kradzież łóżka. Na kolel 
przytraymano wczoraj po poładnia na gorącym uczyn- 
ka kradzieży węgla 53 letnią Reginę Kowynio. Poli- 
cya zamknęła wczoraj po poładnia pod „telegrafem* 
d4 letnią Zofię Legutko, która zkradła awojej pani 
podnszkę i cenny plerścionek. Za aprzedaż pierścion- 
ków bakwanowych za zlote aresztowano wczoraj kil- 
kakrotnie już karang Rozalię Friedman 

Wzmocnianie straży więzlannaj. Z obawy przed 
mażliwem  wydoataniem się więźniów z więzienia, 
wzmocniono straż koło wiązienia św. Michała. 


mując jego rękę. — Postępujmy zgodnie z prawa- 
mi honora. 

— Tak. to prawda! — zgrzytnął Franciszek — 
król powiedział: bądźmy Indźmi honoru. 

— Ten, który przegra, powinien dziś wieczo- 
rem pomagać szczerze wygrywającemo. Zgadzasz, się? 

— Tak właśnie chcę! 

— Przysięgaj ! 

— Przysięgam |... 

Obaj bracia milczeli chwilę, dysząc ciężko io- 
cierając czoła. 

Frunciszek wstrząsnął kości. 
trzymał go jeszcze. 

— Jeszcze chwilę! Ten, który przegra, powi- 
nien wyrzec się dziewczyny i cokolwiek się sta- 
nie, nigdy nic nie przedsięwziąć przeciw niej. Przy- 
| sięgaj! 

— Przysięgam! — krzyknął Franciszek 
przysięgnij i ty także! 

Henryk przysiągł pomagać bratu, zrzec się na 
zawsze Maryi i nigdy nic nie przedsięwziąć prze- 
ciw niej, jeśli los uszczęśliwi Franciszka. 

Wtedy Franciszek potrząsł knbkiem; ręka mn 


Ale Henryk za- 


- ala 


w 


Tak matka, | 


wielki 
niskich cenach poleca: 


Z kroniki żałobna]. 
Lucya ze Zborowskich Halik, wdowa, przeżywary 
lat 76, zmarła 1 bm. 
Marya Zawicka, żona podarzędnika kolej., prze- 
żywazy lat 16, zmarła I bm. 
Repertuar teatru miejskiego. 
Wtorek: sPawet lc. 
“roda: »Karykaturye. 
Czwartek »Śzklama górze. 
Piątek pop »Detleem p Tdkiee. 
jatek wiret »Paweł la 


Rokowania i domysły w spra- 
wie nowego gabinetu. 


Z Wiednia donoszą: 

Rar. Bienarth rozpoczął konferencye z przy- 
wódcami stronnictw. Wczoraj konierował z drem 
Gessmanem, dziś będzie konferował z Głą- 
biński m. 

Bar. Bienerth czeka jeszcza na przebieg roko- 
wań w Pradze, ale dlużej, jak do końca biężącego 
tygodnia Bienerth z rekonstrukcyą gabinetu cze 
kać nie będzie. 

Gdyby do końca tygodnia sytnacya w Pradze 
się nie wyjaśniła, utworzony będzie gabinet pół- 
parlamentarny. Kandydatury polskie będą w naj- 
bliższych dniach ustalone. Da Wiednia przybył 
namiestnik Bobrzyński, konferował z Głą- 
bińskim i bar, Bienerthem. 

Kombinacyj ministeryalnych pojawia się mnó- 
stwo nowych. Teraz jako kandydata na ministra 
skarbu uważają szefa sekcyi Mayera, a jako 
ministra oświały wymieni ją dra Głąlińskiego. 
(Słychać jednak, że Weisskirchner ma zamiar za- 
mienić tekę handlu na tekę robót pablicznych, w 
tukim wypadku Głąbiński otrzymałby min 
sterstwo handlu, do którego należy sprawa 
kanałów). Słychać, że Dulemha pozostanie mi- 
nistrem Galicyi. 

Wszystko, powtarzamy to mown, są to tylka 
kombinacye, 


Kramarz o ugodzie niamiacko-czaskiaj. 
Praga. Dr Kramarz w swoim organie pisze o 
ngadzie: „Rokowania w Pradze są w krytycznym 
stania* i wreszcie mnszą doprowadzić du decy- 
zyi. Stosnnki w administracyi skarbowej czeski 
są straszne; także ogólna polityka państwowa nie 
może zależeć jedynia od tego, czy w Pradze jest 
wojna, czy spokój. Każdy nznaje konieczność za- 
łatwienia pokojowego sprawy czeskiej, bo parla- 
ment i rząd nia mogą zależeć ed tego, czy rady- 
kałi jednej lub drugiej strony chcą pokoju czy 
nia Ami finanse państwa, ani finanse kraju ta- 
kiego stanu dłużej nie wytrzymają. Usposobienie 
m Jndności jest pokojowe, a przyznajemy, że 
także u ludności niemieckiej.“ 


Dentysta Dr. TABOR 


prowadzi zakład przy ul. Szewskiej 15, ordynuje 
od g. 9—12 i od 2—5. Ambnlatoryum dla ubogich 
od 8—9 rano. Dla służby ceny względne. 


Lecznica chlrurglczna, Zakład ortopedyczny Za- 
kład Roentgenawaki, Radium, Leczenie qorącem 
powlatrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, | o., 
Telefon Nr. B! (róg nl. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp. i od 8—6 po południa. 


Wyszło z drnku drugla wydania popolarnej sztnczki 
Józefa Rączkowskiego pt 
„Wóz Drz:mały” z „Prolog em*. 


Cena egzemplarza 1 kor. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. 


drżała konwnlsyjnie; skrzywienie twarzy podnio- 
sło górną wargę i odałoniło zęby. Kości gwałto- 
wnie patoczyły się po stole. 

Trzy| — zawołał Saint Andre, 

Franciszek wydał okrzyk wściekłości. Wyrza- 
cił jeden i dwa, to znaczy, że miał wszystkie szan- 
se przegrania, ponieważ każda kość ma sześć nu- 
merów od jednego da sześcia; była prawie niemo- 
żliwe, żeby Henryk wyrzncił mniej niż trzy. 

— Dobrze — rzekł Franciszek opanowując 
gniew — zdaje się, że przegrałam; datrzymam sło- 
wa, Henryku i przyjdę ci z pomucą. 

Henryk rzncił kości i nie zadając sobie trudn, 
aby spojrzeć na nie, zwrócił sią do brata z uśmie- 
chem tryumfn. 

W tej samej chwili bracia usłyszeli Ronche- 
rolles'a, który zawołał: 

Dwa! A! panie, oto nieszczęśliwy rzut. 

Franciszek wydał okrzyk radości; Henryk z dzi- 
kim wejrzeniem, patrzył przez chwiłę na dwie je- 
dynki, które wyrzucił, gryzł rękę, którę wstrząsał 
kubek i zgrzytnął: 

— Przekleństwo | ©. d. n. 


wyborze i po 


bciu wyłóż nam kabałe, 


ENUMERATE 


czasopisma pol- 
kie,francuskie,nie- 
mieckie, angielskie 


i włoskie 


przyjmuje, zapewniając najszyb- 
szą | regularną dostawą 


KSIĘGARNIA KATOLIGKA 


Dra Władysława 


Miłkowskiego 


w Krakowia 
plae Maryacki £ 9, róg Rynku 
głównego. 1406 


Telefonu Nr. 1308. 


Tamże sprzedaje się kartki ko- 
raapondancy|na zwykłe, z marką 
pa 4 hal., zagraniczne po 8 hal. 


Drobne ogłoszenia 
pd bmi. ad wyron, nisinsm S kal 


200 do Di 
ŁatWy zarobok miesięczniowo: 
gą zarabiać osoby wszystkich ala. 
nów w ucaciwy Aposób. Znajoma: 
dachu nie wymagana. Oferty prz: 
xyla 8. Horvát, Budapeszt V Bótho- 
ry utca b. Part. 126 


Mahjg różaeilampyzaraz d 
Mobla Simia. Wiadomość mi: Zee. 
da $ parter. 108 


Restauracya 


2 kensetnsem wyszynk piwa 
wódek w śródmieściu z powodu 
mabaści właściciela do sprze 
dania. Wiadomość w biurze dzien- 
mików M. Hupczyca Kraków nl. 

Wiślna 2. 114 


3 Meski mees Ponore je 
PIESKI anej rasy do sprzeda- 
nia Paulina Beranowaka Bracka b 
ij, plerwazego piątra. 122 

urzędnika eądowego ga- 
Mundur ławydslużbawy do sprze 
dania. Wiadomość między 1-4 A 3-4 
Doea kl. Zwierzyniecka I. 25 u 


SKLEP SPOŻYWCZY 


do sprzedania 


Wiadomość u A. Jani $ 
lajska 5. 4 
B ANLE WTU STM 


_Do wynajęcia: 


gustyn Mik 
12 


Proszę żądać 
darma I oplatnia mój bo- 
gaty Ilustrowany cennik 
zawiarający 8000 ryc. 2e- 
parków przedmiotów zło- 
tych | arebr., instrumen. 
tów muzycznych, towa- 
rów za stali skóry, przy- 
borńw do palenia. goapo- 
darczych zapotrzebowań, 


1084 roni d t p. 
Pierwsza fabryka zagarków 
JAN KONRAD 
a k. nadworny dostawca 
w Arl 2803 (Czechy) 
Prawdziwy aawajcaruki ayatem Roa: 

kopi A. nn. zegarek z b— 

Bagratr. „Adler Roskopi 
ankar ram. zegarek nikl K. 7— 
Praw. srebrny remontoar . K. 8:40 
ne ryzyko. Zmiana dozwolona 


lnb pieniądze z powrotem. 


Łupki kakaowe 
poleca fabryka czakolady 
ADAMA PIASECKIEGO 


É Do nabycia w aklepach wie- 
snysh mi. Doga L 15, ml. 
| Floryańuka |. 2. "1468 


Nikt nie omieszka 
xmtądać mojego bogato ilustrowa- 
mego glównega katalogu z 8000 wzo- 
rów artykulów nżytkowych I podar- 
ków wizelkiego reais który ka- 
ádemu bezplatnie i oplatnie wyayła 
«2 C. d k dostawca dworu 


JAN KONRAD 


w Brix Nr. 2856 (Czechy). 


| UL. SZEWSKA L. 23 


ZAKŁAD 
artyst -Þamlenlarsti 
iD 


miany 
Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór goto 
wych pomnikówzpia- 
AVomca rani imar 
muro. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejaco. 
i na prowincyi. Talafon Nr 7AP 


Kanark 
harceńskie śpiewa- 
jące we dnie i przy 
Awiatle, do nabycia 
od 10—90kor. Sa- 
miczki od S- 6 kor. 


Fraaciszeń Hębenek, Kraków, Jebastyana 17. 


PĄZKÓW 


t 
PUZ ul konn 


| 
116 


s mo 
I 


| 
| 


Nadzwyczaj zajmująca 


gra towarzyska jt 


KABAŁA" 


| 
Karty w języku polekim, słynnej | 
ER AE l © RET 
Komplet R6 kart kolorowych w o | 
| zdobnej teczca wraz z objaśnienia 
| mi, wysyła pa otrzymaniu K. 1-28 


Nerwowi 
chorzy na żałądek, serce i płaca 
juk i ci, którzy cierpią na bezsen- 
ność, lęk, drżenie, zawroty i pa | 
daczhę powiuni codziennie pić 

1492 ROSEN'A „TEON“ 
(Herbata wzmacniająca i odżywia- 
g 2 kartony K $30, 8 kartonów 
K. 60, 12 kartonów K. 11. Przy | 
poprzedniem nadesłana należytości 
Kaka Ża zaliczką o 60 h. więcej. 
A tekarz Philipp Rosen Sitzendori 
£5 10 koła Wiednia, Niższa Austrya | 


NOWE KURSA 


przygotowawcze do egzaminu s ra- |P 


ahankowości państwowej i bucha! 
taryi kupieckiej pojedynczej | po- 
dwójnej rozpoczynam dnia 7 stycznia | 
1911, tego samego dnia rozpoczuie 
wię również w mojej szkole kura ata- | 
nagrafi; nauka prowadzić będzie le | 
ktor © k. Uniwersytetn Jagielloń- | 
«kiego p. Hanryk Nannal. Wpisy przyj- 
muje | ustnych informacyi udziela 
moje Biuro kuchafferyjna w Krakow 
Floryańska 66 L p. telefon Nr. 
9086 VIIL od B-maj do IO-tej rano 
1 od Bciaj do 4-tej popol. W mojej 
uzkole pisania na maszynach można 
się wyuczyć pisania na maszynach 
różnego systemu i pomnażania pism. 
Honerarynim | warnnki splaty tagot 

bardas przystąpne. 1610 


Olanisła Burratowicz 


€ k. kw. urząd. rach., skarbowy zs- | 
przysiężony znawca ksiąg handlo- 

wych, |natrator Stowarzyszeń zarob- 
kosp. b. Dyrektor takiege Stow. | 


n oazczędzikaźdy kto 
Pieniędzy NENA 

nin artykułów do- 
mowych i padarków okazyjnych 
wszelkiego rodzaju zażąda mego ka- 
talngu głównego z 3000 rycin, który | 
utrzyma każdy darmo i opłatnie 
i w którym Każdy coś stosownego 


= _ MICHAŁ HOROWI 


(takte w zmaczkach pocztowych) | <nuJAsia gl 


cz | © i k. nadworny dostawca | 
1692 | JAN KONRAD w Brux 
Nr. 2843 (Czechy). 


dom wytylkowy 
w Krakowie |. 57 A. | 


[Neans 


eener enene 


T ejlon 


Herbatę Cejlon 


„RANGALLA CEJLON TEA" 
pod własną marką ochronną „PALMA“, Importowans 
wprost z Ceylonu, a rząd. chemicznie badaną po conie 


Mr. 1, agakow. czarwono-złota | Mr. 2, opakow. flołkewo-złnta 
kor. Í 4u za 16 gr. | kor. 120 za 15 gr. 


kor. (726 „ 62%, „ | kor. 065 „ 62%, „ 
pa adblorza 1 kg. naraz, franko opakowania 
porta da każdaj miejzcowości Anatro-Węgier 


A. Hawełka, Kraków 


aik. król dostawca Dworu Aastr.-Węg. 1 król. Grecyi 
Dla P. T. Kupców | Kółek rolniczych odpowiedni rabat 


Nakrycia na stoły i łóżka 


w najdoskonalszem i najmodniejszem wykonaniu. | 


Nr, 2081. Garnitar (2 kapy na lóżka około 140x190 i 1 kapa na stól 
| okolo 188x188 cm) z krzegami zdobnymi w kwieciata wzory na tle | 

- mai bordowym lub oliwkowym — przedmiot tani, kon- 
e korencyjny K 10. Osobno kapa na lóżko E 865, 

osobno kapa na stól K 270. Nr. 2082 — tesame 
kapy lepszej jakości K 12560, Osobno kapa na lóżko | 
K 450. grobno kapa na atól K 850. W lepszej, 
akości K lb, (2 kapy na 
iSSi yasi Nakrycie wełniane Eis oane 
na stól po K 22, 26, 80, 84:50 í wyżej. Bez ryzyka! 
SWymiana lub zwrot pieniędzy. Bardzo bogaty wy- 
Bbór w moim głównym katalogu z 8000 rycin, który 
sią na żądanie każdemu darmo i oplatnie przesyla. Wysyłką za pobra- 


| nem Gsż utecznia JAN KONRAD om towarowy, 


| & R. asów. dostawca w Bra, nr, 2832 | 


galic 
1U. 


£ lecz tylko kartami wyrobu krajo vegi z pierwsz 


ją | 


a Li. 


t 
W 
Ai 


Fabryki we Lwowie ul. Kiepaows 


Prosze to natychmiast czytać! 


Pierwsze znaki ciężkich chorób są bóla i dolegliwości w muskałach 
i nerwach. Natura zaopatrzyła człowieka delikatnymi nerwami, aby był 
zdolnym mydleć czuć i używać. Ale natura nie chciala, aby nerwy 
czlaw iekowi bóle powodowały. 

Każdy bál, każda słabość jeat 
iem grożąceganie- 
twa, Nie zawsze ks- 
kończyć sią mual 
alakażda doprowadzić 
może przez zaniedbaniedotrwa- 
łych ciężkich olerpień lab do 
śmierci. Jeden z największych 
wynalazków, których w oni 
toim czasiedokonano jest w 
rostszej metodzie do wzmacnia- 
nla nerwów | odnawiania krwi, 
kióry clalo ludzkie na wszelkie 
choroby odpornem czyni. Meto 
da ta jest BEIS prosta do za- 
stosowania. Nie używa mę tu Æ ii 
żadnej medycyny, maści, wcie- |! ii 
ruó, uni żadnego sparatu lnb 
gimnastyki. Lekarze i profeso- Sii 
rzy o tym apozobie z poc hwałą 
dla dobra ludzkości. Proszę prze- Naj 
czytać jedno z tych wielu uznań 
jakie codziennie do wynalazcy przychodzą. 


się wyrazili I wprowadzają go 


Wielce Szanowny Panie! 

Nie mogę się pozbawić tej przyjemności, aby Panu donieść o skutkach 
Jego metody, Jak jog w mojem pierwszem pidmie nadmienitem, były mo 
je dni przez lekarzy już policzone. Ja cierpiułem na atraszną nerwowość 
nenrastenię, złe trawienie í plałem krwią, a wtenczas przekonałem się, że 
ze mną jest źle. Chodziłem do wielu lekarzy, aby życie moje uratować, 
ale daremnie. Gdy z gazet się dowiedziałem jak dobrze Pańska metoda 
na organizm dziala, udałem się do Pana z prodbą. aby mi Pan o tem do- 
kludniejsze widomości przysłać raczył. Wykonując Pańskie polecenia 
przekonałem się a dobrym skntko Ita dalej kontuować będę Już po kilku 
dniach przestałem krwią pluć, mogłem jeść 1 czułem się co dnia lepiej 
Żałuję tylka, że przedtem się nie fotografowałem, aby zobaczyć dzisiejszą 


różnicę w molm wyglądzie. Panu jak najszczerzej się polocając pragnę, aby | 


Pan to moje pismo z pelnym nazwiskiem ogloził. 
Z poważaniem Przeor Dragicevic. 
To plamo dla wynalazcy od duchownego bez żadnego z jego strony 
żądania dobrowolnie przyszło, mimo że on go nie znał ani widział. 
Wynalazca napisał o tem ksłążkę w prostym, łatwo zrozamiałym spo 


sable, którą się datychczaa, aby rozpowszechnić tą metodą, całkiem bezpła- | 


tnie wysyła. 

Jeżeli metodą tę czaa jaki zastosojecie staniecie się zdrowymi i sil- 
nymi i będziecie mieć zdrowe nerwy i świeżą krew. Jeżeli metodę tę 
co roku powtórzycie utrzymacie ducha í cialo w świeżości. 

Proszę sobie zamówić tę interesująca I pouczającą kaiążkę natychmiast, 
nim bezplatne egzemplarze rozch wytane będą. Praszę o napisanie korespon- 
dentki z dokładnym adresem da Franclarka Greete, Bodapeszt, Abteilung 
Nr. 503, Tabakgasse 29. 120 


Proazą natychmisat pisać. Kalążka za darmo. 


w 


Rządowo 


Fabryka wód mineralnych sztacznych I specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wady mineralne sztuczne, odpowiadając skladam che- 
mlcznym wodam: Bilińskiej, Gieshfblerakiej, Relterskiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież apacyelnia lacznicza, 
Jak: Litową, Bromową, Jodową, Żulazistą. Kwadną, oaz Wody 
lecznicza normalna z przepisz prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach | drogueryach, Cenniki na żądania franca. 


uprawniona 


Broń, amunicya i przybory myśliwskie 
Wszelka broń w strzelanin najataran- 
niej wypróbowana. zaopatrzona w pań- 
atwowy stempel ostrzelania, w najle- 
przej jakości i elegancko wykończona, 
pod gwarinrpą dobrego funkcyonow. 
Kra 100. Rewolwar-Lafauchaaux, 
7 mm., 6 strzałowy na patrony i ka- 
bzle, ładnie politirowany z rączką 2 
drzewa orzechowego, cyngiel da zukła- 
daniu, 17 cm. długości, — za 1 sztuką 
K 680. Takiż sam kaliber 8 mm. K 460. Nro 101 kaliber 7 mm, dobrze 


8 _ 
» 508,7 n 


nab. drntówe 5 z 


a 509 „ow O n K 1% 
Największy wybór wszystkich gatunków rewolwerów, pistoletów kie 
szonkowych, tererol, piatoletów dla poganiaczy í dozorców winnic 
flobertów, strzelb do polowania, przyborów do polowania i nabojów - 


znaledć można w moim katalogu z 
sylam darmo i opłatnie 
JAN KONRAD 0. | k. nadworny dostawca 
dam wysyłkowy w Brlx Nr. 2838 (Czachy) 


wzorów, który na żądanie wy 
1066 


A |ZNMNOÓTASKA BANKA pro 


„ w Krakowie, Lwowls, Wiedniu, B 
« dziejowicach, Pardubicach, Tabo: 


ROK ZAŁOŻ 


FILIE 


Wpłacony kapitał akcyjny : 


60,000.000 K. 


żeczki wkład. 


Filia w Krakowie, Rynek główny 17., przyjmuje wkład 


wszystkie znaczniejsza miejscowości 


Bedak! 


Stan wkładek na kalą- 


cem grudnia 1910 roku 


K.114,633,207.54 


dziennie bez wypowiedzeniz do K. 5000, 
przedpoładniowych. Filia kupnje i sprzedaja papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy na 


DoW Liorzamkckalaką JE=LEW  „JATER 7 a jGWiOdZIAE 


CECHY a MORII PANZE 


BANK PRZEMYSŁOWY dla CZECH i MUNIO w PNINIZE 


arnie, Prościejowie, Pllznie, Iglawla, Bu- 
rza, Mar. Ostrawie, Tryaście I Ołomuńcu. 


ENIA 1868. 18 


Fundusze rozerwowe i ubezpie- 


16,000.000 K. 


|kowa z kon- 


ki na książeczki za oprocentowaniem po 49%, wypłaca 
większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach 


kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


tor odyuwiedzialiy Ludwik Szczepanski. 


PODAC JESC JEŚC ZE 1 JA 


3 AUSTRÓ- AMERICANA 


Renularr bezpe «ednla 
komunik 


a z \ustryi 


Rozkład jazdy. 


a) z Trysatu do Nowsgo-lork" |a)z Try 3da Arnr „ry presz 

Ocean . « « 17 grodnia Ria ia las 4 

Ali >. a 2 grudnia | Argentyna |, -mima 

1811 LLLI 

Marth. „ahington 7 stycznia | Franoesca „ . aramir 

Atlanta . . . . 28 „ |laara_. .. . 0 lnssgo 
GIG 4 Intego | Sofia Hohanberg |] lutego 

Alice . . . . „ 1 lutego 

Martha Washington 25 lutego 45 

Intorm 


udzielają oraz apreedaż kart okrętowych niv, toczmanją: 
Dla zachodniej Galicyl | Hukowin 
Kraków: Jeneraina Ajencya Auatro-Amerlcaty (GC +.DLUST 
I Ska, Biora spedycy|jno-komigowe) nl. Lupies J, ma- 
przeciw dworca kolejowego. 
Dia Galicyi wechodniej: 


Lwiw: Biuro panaterzkie Anatro-Americany| Nn ™ yala 3, ja- 
kotet wazyatkie prowincyonalna saa stąpała 
Trymi: Dyrekcya SBa NAA wia Molin Phasis A, 
lade 
Biuro pasażerskie Austro-Americany LJ. Faire" Jamtotw. BE 


| w wspaniałych barwach, sjrtystysi 


rtve 


em świąt. imi 


| a> R nadzwyczaj tania, be Irme konzt 
EA 20 szt. opłataie K „płakała 
KA) 100 K i) 


kk 10—. 
Za nadeslaniem <w ty Y ce lub marka 
1 9 wysyla ` 


pocztowych. Przesylki vily 
a pe 


MINE CR 


`: Katalog główa opl 
PALARNIA KAWY | 


golecn er Laelo 


zj 


qre 


REECE 


| 


„Przemysł ceramiczny” 


warne 
tons 
Ad. 


yne polskie piamo dla fabr. cegici, dachd=:« 
it p. wychodzi w Krakowie pod redakcyą Hu? 
SKIEGO? rocznie K 1-—, półr. K6-—, kwari „K3-- 


Kraków, ulica Garncaralc* 


Reumatyzm, gościec, neuralgie | gli oieeią 7960 
pochodzące pw udują często EresnOŚCe 


uspokojenia | uśiarzenia zm 


opuchlin, przywrócenia ruchilwosći staw 
ścierpmięcia działa zdnmiewają: 


|CONTRHEU'IA 


uuw 
taka 1E 


Auw zastratoma 2a (Memihala aalicyizoming wa 


rzy wcieraniach, masowania albo w oJkia «b 


T i walenia 10 przagyj rj 
„ " a Ko- a nE | 1 
Wyróh i skład główny w B. FRA GNE'A APTECE 

Pr „ Nr. 203. 


m i k. dostawcy nadwornego w 
M trakiwk w nyieci K Muhusika, M luis 
Buczneńt mi anta | wytwdrcy 1532 


ZEGAR PENDUŁOWYZ BU 


Nr. 4482'W da naciągania oo godzin #3 
4 calą godzinę, w ładnie politirowanej *" 
czą 17 cm. dłngą I za wakasówką do nasta *:>aia 


i bumag 
girir v mitat 


udzik 


tylko K. 12:20 tylka 


Nr. 4485, W takiżnam w matowej zzafce 4 drzewa a 


wego K. 1820. Trzechletnia rwarancyń gam ryay 


Zmiana dozwolona albo zwratipienięd zy. 
liczką przez plarwazę fahryse £ 


rmayłki m. 
usw 
Ik. vedwe wyga doc'awey, 
Jana Ronrada © 'm:0x 2510 (cay 2 
Na żądania 
1043 


m b 


wysyłam darmo i opłatnie : 
wany katalog 1 5000 wzo! 
= nomine || param me | 


NAJLEPSZA CZEKOLADA * „jąc 
OWĄ RSĘCHIEGO, 

ADAMAT (7 uRAłÓW 

WP. PROSZĘ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE x 


